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Najważniejsze wiadomości, pod?ne w dzisiejszym  
numerze „N. Reformy".

Ludowcy a Koło polskie. —  Kwesty a sanacyi finan­
sów gminnych na zjeździć delegatów miast; mowy 
prezydenta dra Lea i radcy dra Doboszyńskiogo. —  
W yw ód posła dra Jahla w ankiecie o sanacyi fi- 
hansó-.c krajowych, —  Kwestya listu cesarza W il­
helma w Izbio lordów i w Izbie gmin, —  Wzmo­
cnienie załogi na granicy pruskiej. —  Szwagier 

W ittego —  skazany za oszustwa.

h h

(7 'elegr. VN. Ucformy").

Wie don. ..blavisehe Gorrespondonz" donosi 
V' spray, ie wstąpienia ludowców do Koła pol­
skiego. iż rola decydująca przypadnie grupie 
Koziowskiogo. klóra obecnie liczy 9 członków. 
Jednakże jest prawdopodobniejszetn, że grupa 
ta przyłączy sic; do konserwatystów, a nie do 
unii demokratycznej. „Slavische Gorrespondenz11 
sądzi, że w razie zmiany prezydyum Koła, lu ­
dowcy najchętniej widzieliby na tem stanowi­
ska posła D u l ę b ę  Korespondencya dodaje 
jednakże, że na razie wiadomości o zachwianiu 
stanowiska obecnego prezesa Koła Głąbińskie- 
eo, są przedwczesne.

cyj t. zw. celowych i uważa za środek sanacyi 
z jednej strony rozwój samodzielnych dodatków 
krajowych (a mianowicie ogólnego dodatku do 
państwowej należytości przy przenoszeniu ma­
jątków i do ekwiwalentów należytościowych >, 
z drugiej zaś strony przekazywanie dochodów 
państwowych w tym celu podwyższonych, —  a 
zwłaszcza podatku od wódki ‘i monopolu tyto­
niowego. Takie przekazywania mogą następo­
wać jedynie według miary konsunicyi tak, że 
każdy kraj przytem otrzymuje to, co ze swej 
strony płaci. Koniecznem jest dalej objęcie wy­
datków na cele państwowe (kwaterunek w oj­
skowy, ż rdarmo 17 a " ikłady poprawcze i t d.) 
przez państwo.

Mówca zaznaczo w końcu, ze gdyby ogoine 
d o ta ety e miały wchodzić w rachubę, to tylko 
liczba ludności jako najlepszy wyraz zapotrze­
bowania, mogłaby służyć za podstawę me zaś 
miara bezpośrednich podatków, do których z na­
tury rzeczy bogatszo kraje się więcej przyczy­
niają.

Na tom obrady przerwano.

Z ) a * i  d e l e g a t ó w  m i a s t .
(3  elegr. .. N. Reformy “ .)

Wiedeń, 10 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu stałego wydziału zjazdu austryackich miast 
vvysłano do dra Luegera do Lovrano depeszę 
z wyrazami żalu, ze z powodu słabości nie mo­
że on brac udziału w obradach. Następnie to­
czyła się ( yskusya o s a r i u c y i  f i n a n s ó w  
g m i n n y c h .  Kilku mówców podnosiło, że wo­
bec istniejących jeszcze i ogromnie ciężących 
podatków od koniecznych środków żywności, ja- 
koteż wobec podatku od nafty, ogromnie wyso­
kiego podatku domowo-czynszowego, wkońcu 
wobec uznanej konieczności sanacyi finansów 
krajowych i komunalnych, zniżenie podatku cu- 
fcitwego nie wydaje się dostateczuom.

W  ciągu dyskusyi prezydent Krakowa di­
i i  e o oświadczył, że uważa podatki konsumcyj- 
110 za najbardziej wydatne źródło podatku. W  
Większości państw zostały one na korzyść gmin 
zniesione. Mówca propouuje kilka zmian i do­
datków do wnioskow referenta i omawia na- 
s tę unii k\veu.yę mulatki w r a i-ci a kratowe 
Podatek doinowo-czynszowy w Austryi jest naj­
wyższym ze wszystkich krajów Europy. Mówca 
sądzi, że przyspieszenie reformy pouatku czyn 
szowego jest jednem z głównych zadań związku 
miast Dr L e o  zakończył swe wywody oświad­
czeniem, że zjazd miast ma obowiązek zwrócić 
uwagę r z ą d u ,  aby przeprowadził nowy s p r a ­
w i e d l i w y  r o z d z i a ł  p u b l i c z n y c h  c i ę - '  
ż a r ó w  między państwem, krajami, miastami 
* powiatami.

Prezydent Lwowa C i u c h c i ń s k i  omawiał 
stosunki Lwowa i przyłączył się do wniosków 
dra Ima.

Dr D o b o s z y u s k i ,  radca m. Krakowa, o- 
świadczył wobec przemówienia przedstawiciela 
miasia Liberc-a, żo zjazd miast powiuien się 
ograniczyć do wniosku o zniesienie akcyzy na 
korzyść miast, obciążonych nią, a odstąpić od 
udziału w tern innych miast. Także i pod in- 
nemi względami powinna być zachowana ró­
żnica między miastami o własnych statutach a 
innenu gminami, np. co do zwrotu kosztów za 
poruczony zakres działania, albo co do szkol- 
uictwa ludowego, inne gminy mają tylko sta­
ranie o elementarne wykształcenie ludowe, głó­
wne zaś miasta także i o fachowe szkolnictwo, 
dlatego mogą podnieść żądania o subweneye 
państwowe z powodu tego większego ciężaru.

Głosowanie nad wnioskami, postawionemi 
przez referentów, odroczono ao dvia dziskj- 
szego.

uL
( l':leor r } f  Hcforr>iy“) .

Wiedeń. 10 marca. W czoraj odbywała się w 
dalszym ciągu a n k i e t a  w sprawie sanacyi fi­
nansów krajowych.

Dr P a t  ta i ,  członek Wydz.ału krajowego 
(Dolna Austrya), zwrócił się przeciw ograni­
czeniu autonomii. Wskazuje na to, ze bezpo­
średnie pobierauie podatku przez każdy kraj 
spowodować musi niestosnnkowe koszta spe- 
cyalnego aparatu ■ oświadcza się -a stałem u- 
trzymaniem podatki! od piwa dla krajów.

Poseł B i e l o h l a w e k  (Dolna Austryaj 0- 
świadcza się za objęciem całego ciężaru szkół 
ludowych ze strony państwa.

Dr K e r b i e  r, radca Wydziału krajowego 
(Linc). jn/.emawia za rozdziałem dotacyi pań­
stwowej według miary bezpośrednich podatków 
przy uwzględnieniu liczby ludności i wydatków 
pewnej gałęzi administratyi, jak szkoły, kul­
tura krajowa, kwestye sanitarne.

Prof. R r o c k h a u s e n (W iedeń) podnosi ko­
nieczność Jitctiin'1 między już dawno za na­
glą uznaną reforma adminisfracyi a reformą fi­
nansową

Poseł dr J a h l ,  członek wydziału krajowego 
■ Lwów), przedstawiał w z r a s t a j ą c e p ó t r z e -  

, by  f i n a n s o w e  G a l i c y  i, które w ostatnich 
'atach doprowadziły d<> podjęcia długów bieżą­
cych, a które nie znajdą w nowej ustawie pro- 
f inacyjnej w roku 1911 oczekiwanego pokrycia. 
Mówca oświadcza się przeciw udzielaniu dota-

L f e i  c e s a r z a  W I l l i i e l M a .
(Telegr. ., N. R efor»u ju) .

W  Szfeie S o r d a w .
Londyn. W  oczekiwaniu oświadczenia Tweed- 

moutlia były galerye i loże dyplomatyczne prze­
pełnione.

Lord T w e e d m o u t h  wśród ogólnej ciszy z 
widocznem poruszeniem powiedział: Słyszymy,
że kiiKn członków Izby ma -zamiar postawić 
zapytania co do nadzwyczajnych ataków, jakie 
w prasie w ostatnich dniach się pojawiły. —  
Chciałbym zapobieJz wszelknn zapytaniom, któ­
re maja być postanowione. Faktem jest, że 1S 
I u tego otrzymałem list od J. C. M. cesarza. 
List ten doszedł mnie w drodze zwyczajnej 
pocztowej. R y ł to list pryw atn y  i osobisty w 
ba- dzo przyjaznym toni,, trzym any.

List ten pokazałam Greyowi, który był je ­
dnego zdania ze mną, że jest to list prywatny 
i nie może być traktowany jako urzędowy. W o­
bec tego posłałem cesarzowi 20 lutego odpo 
wiedź utrzymaną w tym samym dnclm, jak list 
jego do mnie. Wszystko, co na to mogłem po­
wiedzieć, jest: Proszę Izbę, żeby była pewną,-iż 
jestem sunie przekonany, że droga przeżeranie 
obrana iest dobrą i zmierza do togo, aby czy­
nić to, czego wszyscy panowio tak bardzo pra 
gniecią, nuanowicle wszystko uczynić, co w n - 
szej mocy leży, aby dobre porozumienie istnie­
jące między nami a państwem niemieckiem 
wzmocnić.

W  I& ble  q s u ir
Londyn. W  oczekiwaniu mimsteryalnego 0- 

swiadczeniu o liście cesarza niemieckiego Izba 
była bardzo silnie o Osadzoną.

Lord B a l f o u r  zapyrał kanclerza państwa, 
czy i on, podobnie jak lord Tweedmouth w 
Izbie lordów, zechce w Izbie gmin złożyć ja ­
kieś oświadczenie w sprawie listu Wilhelma.

Kanclerz A  s q u i t h zaznaczył, że do oświad­
czenia, złożonego w piątek, nie ma nic do do­
dania Mozę tylko nadmienić, że lord lV eed - 
mouth natychmiast po otrzymaniu listu podał 
go do wiadomości ministra spraw zagrani 
cznych Greyu. Grey, jak i Tweedmouth, byli 
zdania, że list ten nie ma charakteru oficyal- 
nego i musi być uważany za pismo prywatne 
(Oklaski). Kanclerz sadz,, że ogłaszanie pry­
watnej i osobistej korespondencja nie jest 1110- 
żliwera.

L a c k  w o o d zajiy tał, czy Ascpiith sądzi, czy 
wymiana zdań w tak ważnej sprawie między 
cesarzem niemieckim pierwszym lordem adrai- 
ralicyi może być uważaną za rzecz prywatną 
1 poufną.

Kanclerz skarbu A s ą u i t h  odpowiedział: 
Nie mam hic do interpretowania lub oświad­
czania.

Na tem n» razie dyskusję zakończono.

przyjęcie nie 'dega wątpliwości. Ministrowie 
A  r- r e n t h a 1, B u r i a n  i S c h o e n a i c li od­
byli naradę w sprawie zwołania sesyi delega- 
cyjnej z końcem maja i wstawienia do budżetu 
na r. 1908 podwyższenia gaż oficerskich. W  spra­
wach tych rząd złoży deklaracyę na najbliższem 
posiedzeniu.

tyG date:^
Wiedeń. „W iener A llg Z tg “ donosi z kół 

parlamentarnych, że minister skarbu dr Kory 
towski nosi się z zamiarem zaprowadzenia p 0- 
d a t k u  t r a u s p o '■ t o w e g 0. Podobny podatek 
transportowy projc .towany już był przez b. mi- 
fiistr - “iiińskiego v r. 1897 a nie mógł być 
zalaWMYmy z powodu obstrukcji, jaka wówczas 
się rozpoczęła. W  piojekcie Bilińskiego zamie- 
rzonem było wprowadz.enie podatku transporto­
wego od pakunków podróżnych w wysokości 
12  proc., a od pakunków nadanych na fracht 
w wysokości 5 proc Podług ówczesnycn obli­
czeń podatek miał przynieść w r. .1897 —  15 
milionów- koron, a >v każdym następnym roku 
miał kie. zwiększać o 5 proc. tak, iż dzisiaj wy­
nosiłby blisko 70 ‘.nilionow' Stndya w minister­
stwie skarbu nie są je-szcze ukończone. —  Na 
V. ęgrzoch istnieje podobny podatek, jednakże 
tyysokość jego ogranicza się na B— 7 proc. Za 
granicą istnieje podatek transportowy we Fran­
c ji , Włoszech i Hiszpanii.

D iu a ss i-P d ra .
W*edftń. -Jak donosi „Landtags Correspon- 

deuz“ , Wydział krajowy wysłał zaproszenie na 
mającą się 16 b. m w budynku sejmowym roz­
począć konferencję w sprawie projektu budo­
wy kanału D u n a j — O d r a .  Zaproszenie roze­
słano między innymi do posłów Bady państw-a: 
Londziua, Daszyńskiego, Sikorskiego, Ziele­
niewskiego, Petele-iza, Łazarskiego, ministra 
skarbu Korytow-skiego, Stonandla, Szpondra, 
Dobiję Ilanusiaka, Sredniawskiego, Łuszczkie- 
wicza, Pawluszkiewioza, Fijaka, Bujaka, W ój­
cika; dalej rozesłano zaproszenia o delegowa­
nie zastępców do gminy miasta Krakowa i do 
W ydziałów krajowych: G alicji, Śląska, Moraw 
i Dolnej Austryi.

P i ń s o n s ! r £ 0 | e  w  B irJa iA S srsto .
Budapeszt. (Węgierskie biuro kor.) Wczoraj 

około godz 8 wieczorem zebrała się znaczna 
liczba soc -demokratów przed redakcją soc.-de- 
mokratycznego dziennika „Nepszava“ , skąd po­
szła przed """ft.t r "  kasyno i demonstrowała 
za p o w s z e c h n e  m pi  a w e m  g ł o s o w a  ni  a, 
oraz przeciw Andrassyoinu 1 jego partyi i wy­
biła kilka szyn Następnie demonstranci udak 
się przed lokal klubowy parryi niezawisłości i 
demonstrowali w dalszym ciągu. Policya are­
sztowała kilku demonstrantów, których po stwier­
dzeniu tożsamości wypuszczono.

% M -roba,
Paryż. Generał d'Amade telegrafuje, że Da- 

grasów zapędził du wrąwozu i pobił, przyczem 
nieprzyjaciel poniósł bardzo wielkie straty. — 
Straty Francuzów są nieznaczne

Telefoniczne t feleirtflczne
a iu do m o fri J fG B K i R e fo rm y"

( Telegr. „ .V. llc fo rm yu) .

Wiedeń. W. ks. S e r g i u s z  M i k o ł a j o ­
wi  c z przybędzie tu w sobotę i zamieszka w 
Burgu.

Barcelona. Przybyła tu eskadra austro-węgier- 
ska. Król Altons odwiedzi eskadrę jutro.

Wzmocnieni zaidgl ca granicy 
prassic).

Berlin „Berliner Tageblatt" dowiaduje się, 
że w m i e j s c o w o ś c i a c h  p r z e m y s ł o ­
w y c h  K r ó l e s t w ' a  P o l s k i e g o  g r a n i c z ą ­
c y c h  z P r u s a m i  w z m o c n i o n o  z a ł o g i  
a to na żądanie pruskich poddanych tam osia­
dłych, którzy mają rzekomo otrzymywać listy z 
pogróżkami od czasu uchwalenia przedłożenia 
o wywłaszczeniu

%£ spraw parlamentarnych.
Wiedeń. Z  powodu powolnego tempa obrad k 0- 

r a i s y i  b u d ż e t o w e j ,  ryątpia, czy budżet bę­
dzie na czas załatwiony w plenum. Istnieje 
piopozycya, aby obrady szczegółowe odbyły się 
tylko w komisyi a w plenum izby przedsięwzięto 
tylko dyskusyę generalną. MoźPwe jest, że 0- 
każe się potrzeba prw izoryum  budżetowego na 
drugie półrocze.

Wieoeń Polscy członkowie delegacyi uchwa­
lili głosować za rezolucyą Stuergklia. której

czynsz do 320 K rocznie opłaca aż 55-60 prc. 
lokatorów, chociaż-tylko około 40 prc. posiada 
dochód wyższy, niż 1200 K. Z  tegc wynika, 
że w Krakowie wiele osób, posiadających do­
chód niższy, niż 1200 K rocznie, musi za mie­
szkanie płauć więcej, niż 320 K. Dalej: do­
chód poniżej 3000 koron posiada w Krakowie 
85 50 prc. lokatorów, czynsze zaś do wysoko­
ści 600 K płaci 8 3 T 8  prc. lokatorów', a do 
wysokości 700 K —  86 99 prc. lokatorów. —  
Z dat tych wynika zgodnie, że dochodowi 3000 
K odpowiada w Krakowie wydatek na czynsz 
wr wrysokości 600 do 700 K rocznie.

Stosunki te, spisane w statystyce za r. 1900, 
pod wielu względami w dalszych latach je­
szcze bardziej się pogorszyły. Mieszkania po­
szły jeszcze bardziej w górę, mimo, że ruch 
budowlany w ostatnich latach bardzo się 
wzmógł. Złemu tomu zaradzić może rozszerze­
nie powierzchni Krakowa i jeszcze większy, 
niż w ostatnich latach, ruch budowlany W iel­
kie nadzieje przywiązywać należy do powstać 
mających budowli na gruntach pofortyfikacyj- 
nycli. —  Oby przyszły spis ludności w r. 1910 
przedstawił, jeż.eli już nie zupełną sanację sto­
sunków mieszkaniowych, to w każdym razie 
znaczną zmianę na lepsze obecnej sytuaey, mie­
szkaniowej wr Krakowie.

£ $  K r a k o w a .
u .

W dalszym ciągu swej pracy zajmuje się dr 
Sikorski k w e s t y ą  m i e s z k a n i o w a ,  w K r a ­
k o  wi o .  Autor koustatuio naprzód, że w r. 1900 
było w Rrakowie domów zamieszkałych 2006; 
w f. 1890— 1532, przyrost wynosił tedy 26'80°/#. 
Domy Krakowa są przeważnie o typie jedno- 
lub dwupiętrowym; parterowe znikają. Przewra 
ga domów' piętrowych, o łypie koszarowym, jest 
tak wybituą, że pod tym względem Kraków zajmu­
je pierwszo miejsi e między wiokszemi miastami 
wr państwie. Nh domy J- 3-piętrowe przypada 
bowiem w Krakowie 91'28v?; w Wiedniu 6TOĆ0/,, 
w Gracu 80'60° /„  . Bi .nie I R35»/#, w Lipcu 
83-91%. wr Pilzuic 78'30% . Mieszkań w s u t e ­
r e n a c h  pusiada d iaków  8— 12»/„, natomiast 
mieszkania na p o d d a s z u  należą \v Krakowie 
do rzadkości. Pod względem o g r o d ó w  Kra 
ków równa się z Podgórzem. I  w jednem i drą­
giem mieście 71%  demów nie posiada żadnych 
ogrodów (w Krakowie 1491, fz Podgórzu 364 
domów), w  obn zaś m iastach ok o ło  29%  do­
mów posiada ogiody (w Krakowie 608. w Pod­
górzu 149 domów), Z ogrodów Krakowa 144 
mieściło się przed domem, 267 służyło wyłącznie 
dla ozdoby, a 197 używano także do produko­
wania warzywa względnie drzew owocowych. 
Dla ścisłości obrazu zaznaczyć wkońcu należy, 
że bez stróża obywa się w Krakowie 297 do­
mów; od ognia ubezpieczonych jest ponad 90%  
dom o w (t. j. wszystkie z wyjątkiem 124).

Tyle co do domów samych. Bardziej intere­
suje zaś k w e s t y a  m i e s z k a ń .  W  tym kie­
runku stwierdza statystyka, ze mieszkań odręb­
nych było w r. 1900 w Krakowie 16.418, a lo­
kali przemysłowych 1887 --- na 91.323 miesz­
kańców. W  czasie tyra zmniejszyła się liczba 
mieszkań o jednej izbie do 19 2 9 %  — albowiem 
wiele osób, na takie mieszkanie reflektujących, 
wynosiło się z Krakowa do podmiejskich gmin. 
Nie może być dwóch zdań. że objaw to dla 
Krakowa bardzo niepożądany. W  Krakowie i«- 
została głównie puWic zuość, mieszkająca w 2 
i więcej pokojach, pracaca jednak za mieszka­
nie wielkie sumy. Wymowne w tym kierunku 
są cytry z przed lat ośmiu.

Mianowicie porównując dochod mieszkańca 
z czynszem, przez niego za mieszkanie płaco­
nym, okazuje się, żc w Wiedniu przeciętnm 
dochodowi 1200 K rocznie odpowiada czynsz 
w wysokości 320 K W  Krakowie natomiast

Kieczi? Hidsycziiy a  laufrze.
Trzecim z rzędu wieczorem w teatrze miej­

skim" urządzonym, złożyła wczoraj młodzież uni­
wersytecka, grupująca się w „Kole miłośników 
dramatu klasycznego", hołd uatchu.onemu sło­
wu starych mistrzów dramatu greckiego.—  Po 
Arystofanesie przemówił do nas ze sceny naj­
głębszy przedstawiciel fatum w staiugreckiej 
literaturze, autor tiyologii o królu Edypie 
Sofokles.

Asumpt do tego chwalebnego przedsięwzię­
cia Ieatralnego dał jubileusz 30-letniej płacy 
, iolfso.-skie prof. Kazimierza Morawskiego, ob­
chodzon y  wczoraj uroczyście przez sfery uni­
wersyteckie i młodzież akademicką. W  jego tuż 
pięknym, miejscami prawdziwie poetyckim prze­
kładzie, uwydatniającym z ogromną plastyką 
potęgę dramatyczną tekstu tragedyi, usłyszeli­
śmy trylogii Sofoklesow skiej część pierwszą to 
jest „Króla Edypa".

W  interpretacji słuchaczy uniwersytetu po­
płynęły jedrne sceny Sofoklesowe, ujęte w kształt 
artystycznej deklam acji z silą i wyrazistością, 
która pozw olia w pełni rozkoszować sie posą­
gową, zimną pięknością klasycznego stylu. W y­
konawcy ról głównych, a w szczególności pro­
wadzących akcyę tragedyi, t j. króla Eaypa, 
Krtona i Te.,rezyasza, wywiązali się z zadauia 
z chwalebnym zapałem, nawet chór wtórzył zgo­
dnie i harmonijnie zespołowi, dając scenom peł­
ne namaszczenia zakończenia A  na tle zespołu 
uwypuklała się postać Jokesty w wysoce arty­
stycznej interpretacji ,p . Wysockiej, artystki 
teatru miejskiego. Za ;ej snrawą i sekundujące­
go jej króla interpretacja miała siłę i wyraz 
dramatyczny, budziła interes i przykuwała uwa 
gę do chmurnego tekstu trageuyi.

Publiczność przepełniająca teatr z liajwięlr- 
szern zainteresowaniem wysłuchała przedstawie­
nia, mającego w całości i szczegółach cechę wy 
twornogo teatralno-literackiego eksperymentu. 
Bui7.ltwe oklaski zarówno pizy podniesionej 
zasłonie, jak i po każdym akcie były zasłużoną 
podzięką audytoiyum z? prawdziwe wrażenie 
wieczoru. Częśv: tych oklasków niemała zwraca 
la się ku okolonej zielenią loży, w której wraz 
z rodziną zasiadł prof. Murawski, jubilat dnia 
wczorajszego. W ieczór ten klasyczny jego uczcze­
niu poświęcuiiy byl najwłaściwszem i najgo- 
dniejszem dopełnieniem hołdu, jaki złożono w 
tym dniu naukowym zasługom jut data. wp.

H r o u i l i a .

D t l ś s
K raków , wtorok 10 marca. 

K a l e n d a r z / k  k o ś c i e l n y :  40 Męczenników
i M akarego b. w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
dłoń ca o erodz. 6 m. 04, zachód o godz. 5 min. 35 
dłogoać dnia godzin 11 mm. 31.

T e a t r  m i e j s k i  w R r a k o w i e :  „Narze
czona w depozycie".

P o w  w y k ł a d y  t a i  w.: W ykład dr S, Estrei 
etiera p. t. „R ozw ój ustroju A nglii" w auli I szko­
ły real. o 6 wiecz.

U n i w. l u d .  W ykład p. IŁ Radlińskiej p t. 
„Polska średniowieczna na tle dziejów  powszech­
nych. —  W alka kościoła z państwom ", w Muzeum 
tech.-przemysł o 8 wiocz.

T e a t r  m i e j d k i  we  L w o w i e :  „Cyrulik se­
w ilsk i".

Wybory do ‘Jady miasta K rakow a z a jw ją
v • nm vsłv sfór urzędm ezjch . A\ edłUj,

ohe''i" "orą - , i  wydział koła miei-nadesłaiivch nam inrorr-ac>j <• j
8COŴ o  galicyjskiego Z wl, * ku urzedu.lt nv c. k
k o l e i  państw0"  yeb postanowił na ostatmem poste-
d*tm 11 celem porozum ienia się co do kandydatów
zt sfer kolejowych, zwołać zebranie koleżeńskie na
dzień 12  marca b r puuktuaiuie o godzinie 5 po
południu w resursie urzędniczej (ulica św. Jana
1. 6), na które zaprasza wszystkich urzędników
kolei państwowych, bez względu na przynależność
do Związku.

Przerwanie koncertu Koncert Eryka Schme- 
lesa. zapowiedziany na wczorajszy wieczór, nie 
odbył się, mimo, ie licznie zebrana publiczność

miała sposobność widzieć koncertanta, a nawet już 
go słyszeć Odwołanie nastąpiło w iosć zabawnych 
okolicznościach. Około godziny 8 -mej wszedł na 
estradę artysta i oznajmił osobiście, że cznje się 
niedysponowanym z powodu nieznośnego gorąca, 
które musiał znosić w wagonie podczas jazdy do 
Krakowa. Będzie więc śpiewał ale piosi o  pobła­
żanie. Jako piorwszy numer programu wykonał 
śpiewak pieśń Stolzinga z pierwszego aktu „M ń- 
stersingerów “ , w której ist itnie zauważyć było 
można, że głos jest nieco przyćmiony'. Bezpośrednio 
potem wyszedł na estradę dyr. Barabasz i ozuaj- 
mił, że p. Schmedes uważa swoją niedyspozyeyę 
za tak znaczną, iż dalej śpiewać nie będzie. Pie­
niądze za kupione bilety zwracać będzie kasa w 
starym teatrze w dniu dzisiejszym. Bo tuj zapo­
wiedzi publiczność opuściła salę, jak się zdawało, 
w usposobieniu nie bardzc markotnem.

Obraza czci urzędniczki pizez telefon. Przed
sądem powiatowym karnym w Krakowie, toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi Niedo- 
śpiałowi właścicielowi hotelu Polskiego, o oL azę 
czci. Mianowicie p. N. zażądawszy połączema tele­
fonicznego i nie otrzymawszy w tej chw ili odpo­
wiedzi (żądany abonent nie zgłaszał się), zaczął 
telefonem lżyć urzędniczkę, mającą właśnie służbę. 
Zaskarżony o to do sądu (oskarżycielkę zastępował 
dr Kozianski, oskarżonego dr Marek) został uznany 
winnym przekroczenia z § 312 i 491 u. k. i za­
sądzony na karę aresztu przez jea 11 miesiąc, 
względnie na grzywnę w kwocie 150 kor. Od w.»- 
rcku tego z powodu zamiany na grzywnę wniosła 
prokujątorya, która także w procesie występowała, 
odwołanie. Scazany zastrzegł sobie 3 dni do na­
mysłu.

L ran slok a cye  pułków. Trzeci batalion 20 p p. 
został przeniesiony z Jra^owa do Trydent 1

T ow a rzystw o  kredytowe rękodzielników i 
p rzem y słow ców  odbyło wczoraj wieczorom doro- 
czno walne zgromadzenie pod przewodnictwem r. 
Sulikowskiego, który zebranie zagaił, W  przemó­
wieniu swem podniósł on, że Towarzystwo mimo 
strasznej dla niego katastrofy, jaką była defrauda­
c ja , popełniona przez Mullera, urzędnika Tow arzy­
stwa, nie upadło, lecz nawet wzrosło, co świadczy
0 tern, że instytucja taka jest bardzo potrzebną 
dla stanu rękodzielniczego. Następnie zabrał głoa 
imieniem komisyi rewizyjnej dr W . M o k r z y c k i ,  
a d jc iu t  banku austro-węgierskiego, i zaznaczył, i e  
Towarzystwo mimo ciężkich stosunków, w  jakich 
przez kilka lat pozostawało, mimo wielkich strai, 
obecnie znajduje się w lepszym stanie 1 bilanB jegw 
wykazuje nawet dochód; kończąc, postawił wnio­
sek o 'enie absolutoryum dyrekcyi Tow arzy-
twa., AwJ^W brsuii jM uom y.ćbie przyjęli.

P  K u l i k o w s k i  podniósł następnie, że w roku 
191/J zwróciła się dyrekeya Towarzystwa do kil­
kunastu członków z‘ prośbą o pozwolenL ua odpi­
sanie z ich wkładek 25 prc. na rzecz fuuduszr 
gwaranayjnego, mającego wynosić 175 .000  koron. 
Te 25 prc. przyniosły 120 .000  Kor.; resztę t  j. 
55 .000  kor. uzupełniła BadL nadzorcza wekslami
1 książeczknmi wkładkowemi

Teraz Rada nrdzorcza aa posiedzeniu, odbytem 
dnia 19 lutego b. r., uchwaliła zwrócić nadwyżkę 
funduszu gwarancyjnego, wynoszącą t>000 K tym 
członkom, którzy udzielili pożyczki na pokrycie 
funduszu gwarancyjnego a zrzekła się wszelkich 
zwrotów dla siebie. Nadwyżka ta (6 0 OO K ) zo­
stała zebraną z funduszów, ściągniftych  ze spraw 
po Mullerze i z zysków bieżących, nadwyżka ta 
będzie wypłacaną owym członkom od dma 10 
b. m. Uchwałę •? Bady nadzorczej zebrani zatwier­
dzili.

W końcu dokonano uzupełniającego wyboru trzeć* 
członkow Rady nadzorczej, na których powoła- w 
pp. Zielińskiego Kazimierza (budowniczego), BU - 
lika i Kosobuckiogo.

Konkurs na fasadę dom u niadomc roz­
pisał wzed miesięcen p Zeleńsk. konkurs dla » r  
c „  tektów krakowskich na projekt taskdy dla swe 
go domu, który ma zamiar wybudować przy ulicy 
Brackiej J B po zburzeniu dzisiejszego ozna­
czonym terminie nadesłano 9 projekuiw \utorami 
są pp..- h> Bandnrski Roman, 2 )  Czunko śuam , 3 ) 
iruLman Herman, 4 )  Krzyżanowski W acław, 5) 
Macmiziński Jan Kanty, 6) Noworyta J., 7 ) 0 1- 
łowski Jan. 8 )  R ybiński Karol, 9) W ojtyczko Lu­
dwik. Sąd konkursowy, składający się z pp. Krzy- 
żanowbkiegc Stanisława, Zawdoiskiego Jana, dra 
Zubrzyckiego Jana i p. Żeleńskiego, jednomyślnie 
przyznał nagrodę, wyznaczoną w  kwocie 4 0 0  K 
p. Banduiskiemu Romanowi inspektorowi budowni­
ctwa miejskiego. Prócz tegu przyznano pierwsza 
odznaczenie zaszczytne projektowi p, Ozimki, dru­
gie p. Rybińskiego W szystkie projekt.v będą aa 
zezwoleniem p. Żeleńskiego i autorów wystawiona 
na widok publiczny w sali fweusUjące’  rs 
Towarzystwa technicznego, po-zom zostaną ftuU .om  
zwrócone. O ftoia jurorów i w uit konkuwa Będz.e
przedmiotem dyssusoi i oslszych uchwał w łom e Ra­
dy artystycznej m. Kraków-

r t a d a  opiekuńcza" w Krakowie. Ważne zgiu 
ma lżenie odbędzie się w sobotę 14 marce o godz. 5 p« 
południu w gmachu sądn krajowbgo cyw ilnogo przy ul. 
Grodzkiej 1. 52 na I. piętrze w sali rozpraw ape- 
lacyjnycn  (sala III., drzwi nr 29 naprzeciw scho­
dów drugich), z następującjm  poiządkiem dziennym. 
1) zagajenie, 2) odczytanie profokołu. 3) sprawo­
zdanie z czynności zarządu, 4 ) sprawozdanie z obro 
tu funduszów, 5) sprawozdania kierowników „rad 
opiekuńczych", 6 ) sprawozdanie o wnioskach, prze­
kazanych zarządowi, 7) sprawozdanie o projektach 
rządowych w  przedmiocie zmian postanowień usta­
wy cywilnej i ustawy karnej, odnoszących się do 
małoletnich, 8) referat o potrzebie założenia senro- 
niska dla opuszczonych niemowląt w okresie życia 
od urodzenia do la t siedmiu, 9 ) wnioski i  interpe­
la c je . Geście, chcący w ziąć udział w  zeoraniu, bę 
dą chętnie widziani. Skarbnik stowarzyszenia przyj 
mować będzie wkładki, oraz zgłoszenia się nowych 
członków.
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Z Towarzystwa kandydatów budowniczych.
Posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 7 w sali T o ­
warzystwa technicznego.

W „S p ó jn i"  (Grodzka 69, II. p.) w piątek 13 
b. n>. p. Antoni Bielaw ski odczyta swó j ntwór p. t. 
„M iłość —  płacz dnszy“ (Impresye). Początek o g o ­
dzinie 7 1/., wieezorem. W stęp dla członków „S p ó j- 
n L  wolny, dla nieczłonków 10 hal.

S zw a g ier  W itteso . z  W ieJnia telegrafują nam- 
Szwagier hr. W ittego, Nurok, został po przeprowa­
dzonej rozprawie zasądzony na rok ciężkiego wię­
zienia za oszustwa i sprzeniewierzenia. W  ciąga 
rozprawy odczytano pismo polieyi petersburskiej, 
stwi irdzająee, że Nurok jest rzeczywiście szwagrem 
hr. W ittego i, że siostry jego jnż kilka razy za­
płaciły za niego zaoczne kwoty dla uniknięcia 
skandalu. Psychiatrzy orzekli, że Nu rok jest wpra­
wdzie zdegenerowanym lecz umysłowo zdrowym.

Aresztow anie anarchistów-Komunistów. Z Ło 
dzi donoszą: W  sobotę o 9 tej wieczór na Bału­
tach na rogu ul. Aleksandra i Borysa zgromadziła 
się grupa t. zw. „anarchistów-kom unistów", celem 
podjęcia 200  rb., wymuszonych listem z pogróżka­
mi. Na miejscu tem oczekiwała na anarchistów 
poiicya, która zaatakowała strzałami przybyłych. 
Cześć anarchistów zbiegła; raniony został rylko 
eiężko Leopold Brajor, lat 20, którego przewiezio­
no do szpitala Aleksandra, lżej Mieczysław Gu- 
iniecki, b, robotnik z tkami Sohejblera, Przy oby­
dwóch znaleziono rewolwery.

Katastrofy kolejowe. Z Łodzi donoszą: W  nie­
dzielę wieczorem koło sł acyi W idzew  pociąg kolę­
dowy. złożony z 32 wagonów, wykoleił się i j  e d e- 

w a g o n ó w  s t o c z y ł o  s i ę  z t o r u  d o
r e t ?

■ zymaniu się reszty pociąga, służba po- 
n a  r a t u n e k  k o n d u k t o r ó w :  Stani- 
piórkowskiego i Gustawa Kuźmińskiego, 

którzy odnieśli c i ę ż k i  e o b r  a ż e n i a na całee, 
ciele Obydwóch przewieziono do Łodzi i umieszczo­
no w  szpitalu Gejera.

Z j e t o r s b n i g a  telegrafują: Koło Orenburga 
Wykoleił się pociąg osobowy; 15 o s ó b  z g i n ę ­
ł o,  41  o d n i o s ł o  r a n y .

Ruch przejezdnych.
Kraków, 9 marca.

GRAND-HOTEL: E. Schmedes z Wiednia, Dr Iv. Aaul 
z Oldenburga Hr. T. Dzieduszytka ze Lwowa, A. Osta­
szewski z Klimkówki, K. Girschek z Opawy, J. Birn- 
lanm  ze Lwowa, W . Skrzyński ze Sztokholmu, J. Sta­
dnicki z V\ arsz.iwT

HOTEL SASKI: P. Sroczyński z Gorajowie, P. Krupski 
z Petorsburga, A. Fachs z Bakoue. J. Loch z liakone, 
W . Hertz ze Lwowa, O. W esel z W iednia, M Marcns z 
Paryża, W . Zahojsky z Wiednia. E. Aronsohn z Berlina, 
K. Frase z Bremy. W . Jary z Memel. M. Dunin z Głę- 
bowiec. J. Dembiński z Petersburga, K. R óg ze Lwowa. 
L. Kowalska z Poznania.

HOT EL POLLERA: T  Kołaczkowscy z Brześcia, S A- 
damowicz z Andrychowa, J. Serednicki z Kolbuszowy, 
M. Lntnzenbast, z Białej Cerkwi. C. Hincz z Lublina. 
K. Zaleski ze Lwowa, Hr. J. Chodakowski z Młynowa, 
Dr J. Bednarski z >, oącza, W . Dybalski ze Strzemie- 
rzyc, W  Biliński z Warszawy, Dr S W itkowski ze Lwo­
wa. Dr K Dawid z N. Sącza. Z. Przyłęski z Krosna, M. 
Cegłowski z N. Jorku, K. Probaska z Rzeszowa.

HOTEL fOD kCŻĄ- L. Anczykewski z Częstochowy, 
W . Zajączkowska ze 'Lw ow a. J. Jarzyna ze Lwowa,' Ż. 
bmolkowa ze Stanisławowa. P. Rubis z Raby W yżnej, 
K. Ptak z Kopy czy c, Inż. W . Szaynok z Rzeszowa, W . 
Geislerowi.: z Po.a ja  (Krój Pul.). J. Herman z Bytomia, 
K. Zalewski z Niemiec, W . Karmańscy z Piotrkowa, S. 
Świeca z Paryża, S. Baltazińscy ze Scbodnicy. J. Gałę- 
zowscy z Proszowic, J. Spinczykowie z Bytomia, Teresa 
Szyrajrw z N. Sącza, L. łiigg in  z Moskwy, B 1 torako- 
wa z Żołyni.

KSAW ER') SANI)OR-GJA.LSK ł 
(Ljuba Babki),

, i i . .

i,Ciąg dalszy.)
Wyrwała mi kią zo swawolnym krzykiem.—  

Początkowo, gdy sądziła, że to jakiś parobek 
ze sąsiedztwa, nie gniewała się, ani me smu­
ciła. Ale gdy obróciła się z podniesioną wyso­
ko ręką i rozjmznała mnie, wtedy zniknął z jej 
twarzy ten wdzięcznie przekorny i wyzywająco 
gniewny uśmiech. —  zamknęła oczy i w po­
mieszaniu zakryła obiema rękami obnażoną, szy­

ję i pierś. W  tej chwili żałowałem już mojego 
czynu, mimo to jednak odezwałem się niepe­
wnie:

—  O moja śliczna, moja droga Najo!
—  Gdybym wam była droga, nie uczyniliby 

ście tego — odpaiła głosem drżącym ze smut­
ku i powolnym krokiem zwróciła się ku do­
mowi.

Ja głupiec wiodłem za nią wzrokiem zale­
dwie mogąc pojąć, żeby dziewczyna wiejska 
mogła być tak delikatną w uczuciach; teraz 
dopiero zrozumiałem naprawdę, jak szlachetny 
charakter miała moja Naja. A  ja  ją  traktowa­
łem, jak zwyczajną dziewuchę wiejską. Serce 
mnie zabolało, gdym ją dostrzegł znowu w o- 
grodzie wśród Kwietnych rabatów, jak bezu­
stannie ocierała łzy. Ze wstydu nie śmiałem się 
do niej zbliżyć.

Wtedy zwróciła wzrok w tę stronę, gdziem 
stał jeszcze ciągle i zdawało mi się, że jej obli­
cze się ożywiło i że w zapłakanych oczach za­
świecił jakiś pogodniejszy blask. Tymczasem 
słońce ukazało się na horyzoncie i różowawe 
światło zaigrało na drzewach wilgotnj cli od ro­
sy. W  jednej chwili wszystko tonęło wr białych 
i różowych blaskach, tylko w odległej dolinie 
drżały jeszcze fioletowe smugi brzasku. Wysoko 
uademną ze szczytu drzewa odezwał się dźwięcz­
ny świegoi jakiegoś ptaszka. Pierś rozszerzyła 
mi się dziwnie, jakaś błogość, jakaś tęsKnota 
wezbrała w mej duszy i nu* dochodziłem wcale, 
czy rozjaśnienie jej twarzy pochodziło może tyl­
ko od blasków' słońca. —  Naja! Naja! —  za­
krzyknąłem w radosnem uniesieniu i ( f a l e n i  
biedź do niej. W  tej chwili Woła mnie ktoś 
z głośnym wesołym śmiechem. Obracam się. Za 
mną stoi mój przyjaciel Geza, tamtejszy dzie­
dzic, myśliwy równie namiętny, jak ja i znany 
ze swoich różnych a want u rek.

Zawstydziłem się, zdjąi mnie Strach, czy przy­
padkiem nie dosłyszał mojego wołania i nie do­
myślił się wszystkiego —  i cóż za tchórzostwo —  
odetchnąłem z ulgą, gdym poznat z jego docin­
ków', że całą tę sprawę uważa za zwykłą mi­
łostkę.

Poszedłem z nim, nie oglądając się za Nają 
już ani razu.

Dzisiaj, prawda —  dzisiaj nie jestem już 
takim. A le wtedy byłem młody i głupi, wierzy­
łem w świętość i sprawiedliwość prawa, pań 
stwa i społeczeństwa, a w razie buntu nważa 
łem sobie za pierwszy obowiązek slażyć sile 
O, cóż za nieszczęsne złudzenie! I takie złudze­
nia stroją się w najprzeróżniejsze górnolotne 
formuły. Taką bezrozumną formułą byłem opę­
tany i ja i wydawałem się w własnych oczach 
szczytem doskonałości, gdym nie dopuszczał 
żadnych względów wobec opornego ludu.

Tym razem nie byłem w wielkim kłopocie 
o to, czy zdołam porządek przywiócić. Donie­
sienia uważałem za przesadzone i z zupełnym 
spokojem myślałem o chwili, kiedy z batalionem 
wojska wkroczę Jo wsi. Co więcej, cieszyłem 
.się z możności zobaczenia Naji. Ta nasza roz­
mowa o segregacyi wypadła mi zupełnie z pa­
mięci. Niestety, często się zdarza, jakgdyby 
nas opętała jakaś wyzsza moc tłumiąca w nas 
najprotszą logikę, by stało się to, czego ona 
chce. Jak nie pamiętałem o owej rozmowie z 
Nają, taksamo nie podejrzywałem żadnego związ­
ku między nią a rozruchami, chociaż w mojern 
mieszkaniu mówiono mi, że za mojej mrbytno- 
ści pytała się o mnie kilka razy jakaś dziew­
czyna wiejska, nie chcąc jednak powiedzieć 
z czem przychodzi.

—  Czy to nie była Naja?
— Ja tani nie wiem, iak jej na imię, ale 

ładna była. bo była. Mój Boże, pan tam sam 
już będzie najlepiej wiedział —  mówiła moja 
stara gospodyni z chytrym uśmiechem, grożąc 
mi palcem.

—  Ach, niech pani da pokój 1 •—  Już chcia­
łem ją odprawić, gdy zawołała Zaraz, zaraz, 
nieclmo pan poczeka. Ona cos dla pana przy 
niosła O, taki kolorowy szal przyniosła.

—  Czemu jej pani nie powiedziała, gdzie ja  
jestem ?

Tego dnia nie śmiałem odszukać dziewczęcia, 
podobnie nazajutrz i trzeciego dnia. W  czwar- 
iym dniu jednak musiałem wyjechać służbowo

ua dłuższy czas w oddaloną stronę powiatu. —- 
Tam spędziłem cztery miesiące i może byłbym 
został dłużej, gdyby mnie nagle nie odwołano 
do siedziby władz powiatowych ,,w niezmiernie 
ważnej sprawie służbowej “ .

W  dwanaście godzin później wiedziałem, co 
to za ważna sprawa była. W e wsi Naji sprze­
ciwił się Jud nowTcmu rozdziałowi gruntów na 
podstawie postępowania kommassacyjnego. — 
Dworskich parobków', którzy chcieli orac na po­
lach, należących dotąd do chłopów, pozabijano. 
Komisyę, iktóra miała zamknąć stary cmentarz, 
jako wchodzący obecnie w granice posiadłości 
dworskiej, rozpędzono. Naroniec chłopi zam­
knęli duchownego, knezia (wójta) i starszyznę 
wiejską w areszcie gminnym i wyłapali całą 
trzodę dworską, ponieważ pasła się na łąkach, 
będących dotąd ich własnością. Istne powsta­
nie, nikt nie śmiał zbliżyć się do wsi

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

K s k i i Ł h Ł i K t

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

h a s t o  z
d e s e r o w e  i  k u c h e n c e

najlepsze
w handlu Jozefa Litawskiego, Kraków plac 

Szczepański 1. (stary Teatr)
26 DO

M M  S I K U  f e n  T u w r fa  E l a w t e H  Ttwir l i t o m  (mii u t a l m n
i ńm MM fliiiei, miii t a l i  i i  mi: iwn w silili! i swieia mmw  K r o k o w i e ,  p r z y  o i .  G r o d z k i e j  l  3 .

T m r n s t o o  Mwa K f c r y i  Z e i n z y t a t t i
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wyrouy krajowTe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

oojęlo na własność

Skład wyrobów' meblowych 
i tapicerskich

p. Alfonsa Wawrzeokiegu
w  ® r ? f e o w i e ,  

'  W i s l n a  3,
i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 10 28 0

Zakład artyatyczno-k jn ie r ia r t .i  
i budowlany

Józefa Kuf»zy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, pociada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
r-ykonania grobowców w m’ ';j\ca 
i na prowincji. Telefon 759.

7 57 0 ,----------------------------------

pny i i  śv. Tomasa I 1, tai pny piaca Szaepaóskint filia: mica Kopernika 1. 6 —  Telefon Kr 331
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszytukich

krajów europejskich i) 125 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a c h t u  z wyższ. wyksztar 

A n g ( l &  z wyższ. wykształ. 

N i e m i e c  z wyższ. wykształć.

W i o c h  z wyższem wykształć. 

K r a k ó w , F lo i-y a ń sk a  25 , I p.
1244 li) 10

SALOH MU flRZy POLSKICH
( l i .  F R I S T l )

l l e r y a ń s k a  3 7 ,  I. p ię tr o .
Sprzedaż oryginału obrazow pierwszorzędnych 

artystów polskich. 31 22  25 
Balon otwarty od 10— 12 i od 3 —5

L A N D O
w bardzo dobrym stanie, wózki resoro­
we, oraz powozy półkryte są tamo do 

nabycia u lakiernika 94 4 6

S i a r .  l a d o ^ l ń s h i e g o
w Podgórzu, Józefińska 6.

motocykl z wózkiem 
O J i l  A C U d n i  5 H P) 2 cylindry 2
przeniesienia łańcuchowe. A. L e n e r t ,  
Kraków, Sławkowska 6. 1357 5 5 ’

D o m  »  K r a t o i e
dc sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliżbza wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 13 4, „

P O S A D A
*  i r ę t e z j i n y  r. i u na lu b  t ó r k .
*0 ezęóciowej sprzeda/y tytonia i cygar je»- 
zaraz do objęcia. Peusya 3o00 koron. KailCYU 
3 -  4000  koron wymagana. Zgłoszenia pod L , 
3 0 0 4 1  poste restante K r a l t ó u  t za okazaniem 
rwitn inseratowege 1300 3 3

f i l i  l i i  

M i  R y M K s j
ul. sw. Jana 14. L metro,

przyjmoje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę 64 59 o

u"  lun &  G o M n e r a  i  I M \  f  M m
poleca najnowsze wj Jawnie twa własne:

Koron
Aticzyc W. L  EEDgiCRcya ch S op sk a . Obraz dramatyczny ludowy w 5-cin

aktach. W yd. 2 - g i e .................................................................................... 1‘60
Bruckner Al. H z ic je  lite ra tu ry  p o is k ie j  w  m y s i e .  Wydanie 2-gie

2 tomy kor. 13"— . Opr. w płótno kor. 17'— . Opr. w y/półskórek . 18'—
L'hwat-(Jzyhski. G. WyUaź p o p u la r n y  b u c h a lte ry i  podwójnej (wło­

skiej). Wydanie 5-te  ....................... . 2'6U
Hlasiwełz H. dr. Podręcznia do jabościowej analizy chemicznej 

do użytku przy praktycznych zajęciach w pracowni chemicznej. 
Przełożył z 13-go niemieckiego wyd. II. WGlowiszcwdki . . . .  1'60

Kcsiakmci ' ' Wincenty. S a m a . —  Literatura mojej żony. — Majom e na­
bożeństwa. (Biblioteka Uiiiw. Indowych Nr 6 0 ) ........................... — 20

Nieimadmnska C. jS iłd M kk O . —  Na świeżem Sianku. (Biblioteczka mło­
dzieży szkolnej Nr 1 2 ) ............................................. ....................................— TO

Nowaczyiml-i Adolf. C ar S a m o z w a n ie c , czyli polskie na Moskwie gody. 
Krodika prawdziwa o Dymitrze Joannowie -.u, jedynorocznym anto- 
kratorze, jako się wzniósł i padł on z przyczyny furyjej pani for- 
tnnj caricy wiecznej. W  6-citi obraza cli i ej.iłogu działająca się . 620 

M a p a  Ś c ien n a  E u rop y  ś r o d k o w e j pod względem fizycznym. Podkle­
jona na płótnie z wałkami. Opracowana przez Oskara .Sosnowskiego 20'—  

Ostrowski Stułi. Z a r z e w ie , powieść historyczna z czasów Księstwa
Warszawskiego ............................................................... ....  4'—

F rzybyhh  Z. S an & slow a . Obrazek sceniczny w 1 akcie, osnuty na tle
noweli Maryi Konopnickiej (Teatr amatorski Nr 9 8 ) .........................— '80

Reymont St. W Na k r a w ę d z i , opowiadania Na krawędzi. —  Z konsty­
tucyjnych dni. —  Sąd. —  Cmentarzysko. —  Zabiłem. —  Czekam. . 3'50 

Rzepko Wt. M u z y k , jako przewodnik zespołów (dyrektor). Z 2-ina talii — '40 
Spemrr Ił. O w y ch o w a n iu  u u ay slow em , m o r a in e u  i  f i iy c z n e m

Przełożył Michał Siemiradzki. Wydanie 6 - t e ............................................. 2'60
Wiscman Kardynał. FftblOia, powieść z czasów prześladowania chrze­

ścijan w roku 302. Przekład z angielskiego. Wydanie nowe . . . 2'6o 
Wolski W hdz. R a lk a . Opera w 4-ch aktach. Muzyka Sta* Moniuszki.

Słowa... Wydanie l l - t e ..................................................................................— '80
Zb.crzchowsLi Henryk, l la la r z e ,  p o w ie ść ................................................................3'20
Żeromski Stefan D z ie je  ŁTzeuh.5, powieść. 2 tomy .    . 7'80
Żukowski Wtad Dcchoiy i  w y d a tk i państwowe w Królestwie

P o ls e ie m   320
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i c & a r n l a e h .  829 4 4

h a

B A L . M I O S
z  w a tą  S a lv e s o l

Tutki eygaretowe egipskie, o z d o b n e  —  dla wybrednych smakoszy.
Falą się równo i 1 ikito, nie e»eriiieją, smak js?ają f"agońny, nie spalają sie siybko 

wskutek tego dym jest chtcdfly, co jest wielką zaletą tutek cygaretowych.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palie tylko w cy ­

garniczkach szklanych z watą „SalYesoP; pochłania ona nikotynę, a więc usuwa je j 
zkodiiwe działanie 137 13 13
Oryginalny pakiecit „W aty Salyesol' wystarcza na .“ A) 400 papierosów lub oygar.

100 c> yarrJ czek  szk la n ych  1 K ’l i ' hal. 
P a k ie c ik  waty' nS a lv eso )u 30  lub 6 0  hal. 
1 000  tutek cy g a r  eto  w^ch „D alm ios*4 K 3*20.

W yroby te poleca:

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h

„ N O R l S “

U r .  W i .  B e l d o w s k i ,  K r a k ó w .

Oddzielne nuntera reform';
poi anne po 4  h&!., popoHtaniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywać rnozna:

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  ,.N. R e f o r ­

my" ,  ul. Jagiellońska. 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karluiskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

aa M a ł y m  i t y n k n :  '1 ranka Au 
fusa, stolik A gen cji J . Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. D ob ­
kowskiego (obok Giranazyum św. Ja­
cka).

ł T/.y ul. F 1 o i y a u s k i e j : Iłan Jel 
Waknlskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a i m e 1 i e k i e j . Handel 
J. Ekiera 1. !8, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1, 4. Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza 1. .i,), Handel Benvalda 
1. 53.

P l a c  Mft-to j k i :  Tralika Vlek>iin- 
drouicza w Hotelu Centralnym.

N a p 1 a n f a c y a , li w  k i o s k  n u 
wylotu ul Szpitalnej,

Przy ul. G r ó d / k i e j :  Handei Ban 
mingera 1. 10. W Rosenblmn, skład pa­
pieru. Handel Rymnla 1. 60.

T’rzy ul. ’A w i e r z y  n i e c k i e j : Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Tratiku G. 
Glueklieha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
PJandel 7. Goldberga.

Przy ul. W * e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 48.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j .  Tralika 
obok fatiryki tutek W Bełuow skiego.

Przy uł. W i ś l n e . j :  T r a f ik a !  T L
Przy ul. D i e t l o w s k i e j -  Kiosk 

biura Hopcasa i  Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j ,  (w  hotelu 

Al dilera) Handel Mannego.
Pr„y ul. K r o w o d e r s k . e j :  Handel 

W ńdstośsera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W  W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frummera, 1 11
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1- 2.
Przy ul L u b i c z :  Handel B . Koseu- 

stocka, 1. 1.
Przy nl. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wiczu.
1fif Podgorzu:
Księgainia Potnnilskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel .J Pobudkiewicza, Rynek 166
Na, Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewóczu.

Z h A k o m l t a

j t c c e a l a  z  w i c i ą
w s z ę d z i e  

w  k r a j u  
d o  n a b y c i a

w K r a k o w i e .  

Rok zaiożenia 1853. 24 49 o

M i o d y  c z ł o w i e k
poszukuje zajęcia 
stanie K ra k ó w .

M . F . poste re- 
97 2 o

P A L A R N I A  K A W Y

ęiciow u

' " “ ‘ “ T ru m r * h u n ow ak  
K f iw *  WfbVEV«H gKBUitl

palonej

Bardzo wielka tlaść 
-nr  ̂dób polepszył* swoje zdrowie 

1 PI O -ś| r * taśotre utrzymuje przez idyau-nie

PIGUŁEK PSZEClTSZCZi*J4CYCH

D* tm iW Bi
Ś r o A k  popularny o u  Jłuższego -zasu , ckono- 

jniezny, łatwy d o  użycia. Czjsłcią> krew , daje sic 
zastusow ac praw ic w e w szystkich  e h o io b a th  ch ro  
n tca iych  jukoto : liszaje, renm atyzm y, przestantałe , 
katary, d -eszcz",zatk e ia, zanik pt*karniu u kobiet, 
aruczoł ', osłabienie n erw ów , brak apatytu, w  
l w szclk ieb zajMilemaełi, m dłosció *h, anem ii, złem 
kteawieiińi i pow olneni lunkcyono^ ainu  żołądka '

PI G J7ŁK1 G A W I N  ^  do nabycie U'4 
U fzvxtkich ońfkatyi 5 aptekach itciata,

»: PARYŻU .- 
Faubourg Saint-Denit,

G i y t o . i c t e  „Iłowej Reformy”
16 41 O . Koron

JózeJ Głada. O p n r n f ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. Bęletławita. P a r a  C z e r w o n a *  powieść w 2 t o m , ............................... 2-40

P r x e d  b u r z ą *  sceny s r. 1830, i Tnm ..............................................1 2 0
— E m i s a r y n s z ,  wspomnienie z r 1838 ..................................................1-20
—- N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ..................................................................................1-20
— N a d  m n d r y u i  D u n a j e m *  p o w ie ś ć .................................................. 1 2 0

,7. V Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — *40 
Do nabycia w Administracji rN Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład g łów u y  w  ksiógafn* G, G eoeth n era  i Ski w K ra to w  e.

najnowssyrn 
i n a jle p sz y m  » g §  
sob em ia  pom ocą

j K m p m M n r

T S ftl ' » ctn» B̂
BBjntżiizyeFt.

M .  J U W O R M I C K I .
93 200 o

D r n g i i e r z y s t a
z trzechletnia piaktyŁ i poszukuje posady za­
raz, w mieście lub nt, prowincji, kglosz pod 
„Oroguerzysta 22” przyjmuje Aamijisirnrja 
„S Retorniyu. 1490 2 2

M D  fiiPiiii giętych
r

A
posługujących ubogim

w Krakowie, Kaźmierz, ul. hrahowsKa 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
lituiowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone poiąezKami 
Krzesła do naprawy i potturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi napraw’tonę odnowione jaku- 
też nowo zakupione.

Krzesła i story do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 4o 19 o

Na zaaami; w jsy ia  sic cenniki.

Z  den kam i L iterack ie j w K rak o w ie, u l. Jagiellońska 10 . Rz;plca drukarni 1* K  Górski


